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Józef Bańka 

WARTOSCIO'l:ANIE 'J.'.ECHNTICT Z PUNKTU WIDZEKT A POTRZEB PSYC:HICZNYCH 
CZŁOWIEKA I JAKOOCI ŻYCIA 

I.P R O B L EM 

Antropologia filozoficzna a z5awisko technik-l.. Antropologia filozo-

ficzna wykazuje związki z wieloma innymi działami nauk,tj. zajmuje się 

problematyką człowieka w różnych jej aspektach:etyczno-moralnym,estety• 

cznym,socjologicznym,psychologicznym.Z tego ·wzglęi'.u sięga ona do bar

dzo rozmaitych źródeł jako materiału swych analiz ogólnych.Sięga więc 

do biologii/L.Feuerbach/,do socjologii /F.Znaniecki/,do etologi~ /K, 

Lorenz/,do. estetyki ./G.Dorfles/,do etnologii /B.Malinowski/ it1.Jak 
. . . 

_.dotąd jednak, tylko w znikomym stopniu sięgała · ~ntro_pologia filozo!"i-

czna do .nauk techhi.cznych jako do tworzywa dla swych wniosk·Sw ogól

niejszych.Jest jednak możliwy taki rodzaj antropologii filozoficznej, 

który osnuty byłby na tle analizy zjawiska techniki i który przece 

wszystkim wywodziłby się z niego.Jednym z ta-kich zjawisk jest nieko

rzystne oddziaływanie techniki na środowisko zewnętrzne /stłoczenie, 
fi 

zatrucie ~iosfery/ jak i środowisko psychiczne /ingerencja w życie 

osobiste,niepokój ,lęk 1 napięcie psychiczne/. 

· Ochrona sfery psychiczne,j. Uwagę l.udzkości przykuwa w pierwszy-1!! 

tzęczie zagrożenie łrodowiska biologicznego.Sugestywność _ tego zagroże

nia wydaje się przesłaniać inny problem współczesnej cywilizac.ji,t'j. 

destruktywny ._ wpływ postępu i upowszechniania się tech~i~:i na ps~•chicz

ną sferę życia człowieka .Filozofia człowieka i praktyka techniczna 

wychodzą już dzisiaj poza ramy teoretycznego i praktycznego opanowa

nia przede wszystkim trodowiska · przyrodnicżego i wkraczają w dziedzinę 

władzy nad naturą człowieka natrafiając na barierę psychicznej odpor-

. ności .Przedłużenie homeostazy ludzkiego organizmu i 1iilr;;ia:xpsychiki 

człowieka eokonuje się w systemie technika-człowiek.Pozostaje pro b'!. e

mem, w· jakim stop.niu proces techicyzacji odpowiada charakterystyce · is:to· 

ty fenomenu człowieka i w . jakim stopniu je_s t on zgodny z kode!!I ewolu

cy jeym gatunku ludzkiego. 

Zastanawia przede wszystkim jeden fakt.Oto zmian w człowieku 
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można l!tokonywa6 niewspółmiernie wolniej w stosunku do tempa narzuconeg• 

przez techniczną stronę cywilizacji.Wynikają stą!!. pewne trudnotici dla 

ergonomii,która zwalcza praktycznie ujemne skutki ~ostępu technicznego 

i próbuje odciąey6 człowieka od nadmiernych utrudni~ń w pracy.W zało

żeniach ergonomii nie 11!:ży jednak ochrona sf'ery psycljicznej · człowieka 

przee postępem cywilizacji; nie zajmuje się ona drugim aspektem typo

wy::i dla reakcji człowieJr-..a,a 'więc emocjami i motywacją,kt.óre odgrywają 

tak dużą rolę w przystosowaniu się człowieka (Io konkretnych warunków . 

śro~owis,....a, zwłas zeza technicznego. Zagadnienie to s _tało się przedmio

tem osobnej nauki humanistycznej eutyfroniki,służącej w całości ochro

nie psych;sfary'. 

Definicia eutvf~oniki, Określenie eutyfronika /od gr. euthyphron

prosty,szczery/ zostało v,prowadzone do słownika wyrazów obcych od 

niedawll;8 /Słovmik Wyrazów Obcych W .Kopali(.s ldego, 1975/, pcimi:no, że 

wpływ cywilizacji przemysłowej na środowisko psychiczne człowieka 

~iepokoił luezi od samych jej początków. Jako nauka zajmująca się za

gadnienia:ni ochrony podstawowych wartości lu:.:'z!:ich w !!wiecie cywili

zacji technicznej,eutyfronika wyraźnie wykracża poza ·przedmiot eI"go

nomii,chociaż zagadnienia te myli się często ze sobą.Jest to w zna

cznej mierze wynikiem powierzc: '. .;wnej jeszcze wiedzy o tymj jak w 

istocie przedstawiają się sprawy człowieka we współczesnej ·nauce _i 

technice. 

Różnica między ergono!!lią a eutyfroniką_ jest nie . t:,le ilościowa, co 

jako!!ciowa ,Ogólnie rzecz . biorąc, eutyfroni".:a je_s t nauką o bezpośrednim 

oddziaływaniu techniki na psychikę ludz_Jrą,dlateg6 mniej inte·resuje 

się zwykłym masz:rnowym substytutem pracy luezkiej,jak to czyni ergo

no'llia.Jeśli nawet najbar~ziej osobiste sprawy vr życiu cz:!:owieka są· 

obecnie stechnicyzowane a spos 5b podej'llowe.nia de_cyzji rtie jest już 

sprawą oso bis tą i uza.~e żnioną o,:! woli, to technika działa na c-zł:owiel::a , 

bezpośredni o , w chwili p:-oje~: towar..ia ,a r.ie dopiero w. pomieszczeniu 

fę,brycznym.Pod tym wzglęce'.ll rozstrzy!;a.;ący staje się wev.'Ilętrzcy wpływ 
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tel?hniki na istotę ludzką a .nie wpływ formy technicznej na przebieg 

-ruchu roboczego.Cho~zi więc o warto1foiowanie techniki z punktu widze

nia potrzeb psychicznych człowieka i - ja'!:ości życia_,a także o· .odpowiedt 

na pytanie,jak jest możliwa ochrona sfery psychicznej człowieka przed 

· ·. aliehacyjnym,frustracyjnym wpływem dynamicznie rozwijającej się tech

niki„ 

Wykorzys tanie technik i , W przeciwieńą twie .. do ergonomii, eutyfronikę 

interesują sytuaćje,w ~t6rych systemy techniczne,w"::raczając w r6żne 

dziedziny - życia ludzkiego;popadają w.kolizję ze stylel!l życia ~otych

czas nietech~iczny:n. Utopi.jny jest raczej pogląd' że technikę można 
ukierunkować w stronę funkcji wyłącz.nie pozytywnych,z cał),::owitym " po-

. minięciem tych;kt_óre uznaje się za negatywne.Rozwinięta cywiliz.acja 

techniczna prowadzi do stosowania zasady_ t.echnologiązno1foi w aks-ćolo

gii,a więc w sferze wartotfoi,gdy tymcaasem to jest najbard#e_J wątpli

we.Tecl;mologiczność oznacza właściwość po°legającą na łatwym ,~:Yk6naniu 

czegod przy zastosowaniu odpo.,;,iednich środków,ale łatwość nie jest 
. 1 

·cechą _warto~ci. Hołdowanie zasadzie . technologiczności w aksjologii 

pole_ga na tym,że odrzuce.µie techniki uznanej za złą · pociąga ·za sobą 
. ' . 

wprowadzenie nowej techn:iki,kt.órej wartość ocenia · się tylko z pun!:tu 

.· widzenia slruteczn_o1foi 1a więc technologiczności wła:faie'.Wei!liY jako 

przykład . przypadek . kiedy wskutek b:tędnej prognozy struktury ro1zin 

. pojawiają się trudnoś.ci w, żaspoko.jeniu potrzeb mieszkaniowych,m:imo 

·. że· wykonuje się pla~owaną Jiczbę izb.Okaże się,ie · czym innym jest 

re~iiza~ja planu,a czym ińeym, osiągnięcie celu.Pierwsze oznacza;że 
wyk~~ n~ Mkazy ~k~rte· _w .czę1foi imperatywn~j planu,natomi'ast drugie, 

. . 

że ays te~ s i~~ow~ny Źo:9ta:ł ~oprowadzony do . stanu. zamierzonego. 

Pogł:ę bio~ ·profilakt;k~; ;referując . os iąg~ięcie c~lu nad reaUza-

· .. cję . planu,eutyfronika ·wprowadza punktwidzenia ·subiektywnych r eper ku-::- . 

s ji, : a ·-' za ich oznakę uznaje skutki zachodżące .w psychice człowieta. 

Z tego' pUI)kfo ·widzenia zjawisk techniki ·~ie można po · pro~tu pojpo.:.. 

· · rządkowa:ć sobie w taki sposdb;aby zachować to,co jest w ~ich :!óbre, 
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·a odrzucić po prostu to,co w nich j est złe.Jest to bowie:ns: sprawa 

znalez i enia głębszych kryteriów humanistycznych,a wi ę 7 sprawa pi:> gł ę

bionej profilaktyki skutków roilwoju techniki.Niestety,jak powiada 

J .Ellul, "fatalną skazą wszystkich systemów, których zada,nie stanowi 

zrównoważenie i przeciwdziałanie potędze techniki,jest,ż_e pojawiają 

się one za późno". 

Sądzę,że pogląd ten jest słuszny,ale nie na tyle,aby zniechęcał 

swoją słusznością do pode jmowania dalszych prób,kt.órych zadaniem by

łoby analizowanie zagadnień techniczn,,vch metodami humanistycznymi 

w ·celu obrony człowieka przed alienacją i manipulacją.Pomijając też 

problem,c'zy dyscyplir,a taka jak eut yfronika powstała w porę i na cza':" 

sie,zmierzać będziemy do spre cy zowania jej aspiracji badawczych.Ja

kie są więc przesłanki meto1ologiczne budowania takiej profilaktyki? 

II, :,1ET0DA 

Transfer techniki na człowi eka- z j a wis ko fa cyli tac,ii. · Podstawą 

bytowania człowieka w llwiecie przestaje dzisiaj być określająca go 

dotąd w całoifoi przyroda,a staje się nią w coraz więks-zym stopniu 

środowisko sztuczne,w którym zachodzi transfer techniki na życie czło~ 

wieka i jego zachowanie pozatechniczne.Ze zjawiskiem transferu mamy 

do czynienia wówczas gdy uprzednio ~panowana sprawność . wywiera wpływ 

na uczenie - się nowej czynności.Rozróżniamy przy tym transfer specyfi

c zny i niespecyficzny.Transfer specyficzny oz.na.cza przejawianie się 

uprżdnio zdobytego doświadczenia w sposób bezpośredni,gdy tymczasem 

transfer niespecyficzny ma miejsce wtedy,gy to,co przenosi się _z je

dnej sytuacji na drugą - chociaż zostało przyswojone w sytuacji 

właściw'ej dla przeniesienia wprawy - nie jest jednak specyficzne 

dla tej s~;tuacji.Ten drugi ronzaj transf'eru w odniesieniu do wpływu 

techniki na człowieka oznacza pewien rodzaj zakłócenia 'równov1agi.Wów

czas bowiem,gdy pewne nawy ·i przenosi si ę z sytuacji technicznej na · 

sytuację ludzką ,powstają komplika cje,ponieważ uzyskany w ten spos :5b 

rezultat . nie jest właściwy dl_a s y tuacji ludzkieJ· ,Przede 
wszys_t!dm 
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dlatego,:!:e procesy tech!1oiogiczne nastawione są z _istoty swej na je<lno

stronne · ułatwienie przebiegu życia ludz'dego, bez podjęcia !cwestii · 

warto1foi. 

Ocieramy się tu . o ka iegorię facylitacji czyli ułatwienia czyn-:

ności dotąd trudnej dzięki zas_tosowaniu metody wypróbowanej w innej 

dziedzinie .Tech~~logia · ułatwi_a człowiekowi życie ,a więc daje coś nieja

ko darmo, be_ź wysiłku, co jest zgod-ne z prakseologią,ale sprzeczne: z 

aksjologią.Trudy os iągania _czegoś służą bowiem nie tylko z:lobyciu 

pewnego kapitału d6br,ale ponadto trenują człowieka do pokonywania 

przeszkód analogicznego typu i · kształtują osobowoilć ludzką. 

Różne rozwiązania. Rozwiązań możliwego przystosowania człowieka 
. . . 

do różnych _ sytuacji spo tykanych w ciągu jednego życia mogą QOStarczyć 

różne nauki o człowieku,dotyczące środowiska biologicznego i psychi

cznego.Są to:sozologia,erconomia,organizacja i zarząizanie,futurolo

gia,eutyf'ronika.Zasięg stosowania tych dyscyplin jest bar~zo szeroki, 

dużo • szerszy,niż to wynika z ich definicji.Jednak wi~kszość z wymienio

nych dyscyplin można · traktować - z pun.~tu widzenia okre!Hone~ meto10-

logii - jako materiał do pełniejszej syntezy • 

.. W ·ramach tej metodologii przystosowanie człowieka_ do współczesnej 

cywilizacji. 'możemy usytuować na dwóch poziomach.Po pierwsze ,na pozio:nie 

emocjonaleym /tymicznym/,gdzie charakteryzuje go mniej lub bardzie~ 

.spontaniczne przejawi.anie postaw :wobec nowych sytuacjLI po drugie, 

na poziomie -rac jonalnym /fronicznym/,gdzie ważne są głównie logiczne 

· l)rzesłanki zachowania s ię człowieka.Równowaga obu tych pozio:n6w przys

tosowania. polegałaby na uzyskaniu dobrego; / eu/fun!<c jonalnego związku 

.między : racjami logicżnymi d~iałania ciłowieka a jego moiywacją. psyc~o~ · 

emocjonal~1j.Taki .zwi~~ek byłb; cechą układu zrównoważonego Ćzłowiek
technika.ykład ta:ki zawiera: 

a .charakterys tyk.ę układu cZło,viek-technika jako ukła<:1u swoistego, 
w któI"Jl!l element techniczny uzyskuje /na mocy przyspieszo_nego · 
rozwoju/ przewagę, · · · 

b.ideę "zasilania" słabszego elementu ukła1Ji,kt6rym · jest czynnik 
ludzki, 
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c.poszukiwanie źródeł zasilania ludzki czynnika układu. 

Jeini przywodzę tradycyjną noaenklati:rę .układu człowiek.:.technika ,~o 

dla tego, że pos tuluji' na tym tle redef'inicję takiego ukła·au, proponując 

układ eufunkcjonalno-zasileniowy ./UEZ/,przez który rozumieć będę 

ukłaa zrównoważony dzięki zasileniu jednego z -. czynników układu. 

S"!!:ładnik własny i zasileniov.:y UEZ. Aby wyja1faić na czym polega 

składnik własny ,a na czym składnik zasileniowy układu c·złowiek.,.teeh• 

nika, zbadajmy, w jaki sposób powstaje odchylenie początlcowe od i:ówno:.. 

wagi w układzie.Możemy p;-zypuszczać,że w ·okresie .t=Ó ·pojawili się na 

wejściu bodziec,który odchylił układ o.d stanu równowagi.Na tle tego _. 
. . 

przyp~z~zenia po~iemy, że stan wyjściowy Yt zal::eży od dwó_c.h składni.;. 
kćw:najpierw od tzw. składnika własnego,reprezentującego ~trukturę 

wewnętrzną układu, która nie zależy od stanu .vrJ jściowego y t' oraz od 

składnika sasileniowego,zależnego od stanów ~ejściowych xt,Pierwszy 

składnik wskazuje na pewne cechy własne układu, jak stabilność lub nie· 

stabilność,drugi natomiast - na zachowanie się układu człowiek-techni· 

ka w warunkach stabilności pod wpływem zasilania • 

. . To rozgraniczenie międ_zy dwoma składnikami stanu wy j1kiowego 

układu ma duże znaczenie w zagadnieniac.h sterowania.Jeśli powiem_ 

. stanwyjściowy Yt odbiega od pożądanej normy zt 1kt6rej winna odpowia- . 

dać . wielkoiść _. ~\ , to analiza tych dwóch składników /własnego i zas ile;. 

niowego/ pozwala zorientować się,czy odchylenia są wynikiem niesta- . 

hiińości układu,czy - też trwałego błędu systematycznego układu;powódu:.. 

jącego .odchylenie się Yt od pożądanej normy zt. 

Mając charakterystykę układu człowiek-technika jako ukłaau ef'unkcj; 

nalno-zasile_niowego /UEZ/,spróbujmy poddać analizie błędy występujące 

w_ tym u,1<:ładzie w postaci odchylel'i. _od normy. 

·III.ANALIZA ZJAWISY..A 

Człowiek ja.ko system. Swiat,w kt_6rym człowiek żyje,składa się 

z licznych elemeritów,niekiedy biegunowo przeciwstawnych, p'Dzy czym _ ża-
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c!en z owych .biegunów ni~ 'jest v1 pełni os iągaln;y ,ale każdy .z nich wypo„ 

saźony jest w przeciwstawne sobie siły przyciągania .W polu interakcji 

· tych sił znajduje się człowiek stawiany przed sytuacjami,które z:nu

szają go do rozwiązań.Rozwiązania są al terna tj'\me a oddziaływa.nie wspo· 

mni anych elementów jest rozmaicie skoncentrowane v, czasie i przes trze

ni :Mozemy 'mian~wicie wyróżnić zbiory elementów ;w ramach których wys tę-

f)llJ_e więkąze nasilenie oddziaływat.,an:i.zcli na zewnątrz,i zbiory; .takie 

n~zywamy układami,utożsamiając resztę elementów z otoczeniem.Układ 
ł 

współdziała z otoczeniem w ten ·sposób, że · za pośrednictwem wejl!ć u~łail 

~dbiera bodźce z otocznia,a za pośrednictwe'll wyjść układ wysyła rea!::

ęje, tj. oddziałuje na otoczenie .w tym kontek1foie trzeba założyć is t

nienie układu W'Jższego - rzędu,a więc sysiecu,który składa się z poru-

1cładów powiązanych ze sobą w sposób przyczynowy.Jest to u'<ład odpowie

enio już zor ganizowan;y i wykazujący pewną spójność /'~oherentnoćć/.~a

ki."1 właśnie sys temern jest człowiek i jego ·zachowanie w tworzonym przez _ 

· niego środowisku. 

Właściv;o śc i sys t emu "człowiek". ~rajbardziej charakterystyczną 

właściwością systemu "człowiek" jest jego spójność /koherentność/ ,!<:Uri 

polega na takim powiązaniu poszczególn;ych element6w,że ' zmiana w kt6rym• 

kolwiek z ni.eh pociąga za sobą zmianę w pozostałych -.Jednocześnie w?aś

ciwośćią systemu . "człowiek" jest jego addytywnobć ,·tj. niezależność -

właściwot~ ,dzięki które~ zmiany w dowolnym el 41ttencie nie pociągają 
. . ' ' ·.. .. . . 

· zmiany w jakimkolwiek · innyin elemencie,a zmiany w systemie są sw:lą in~ 

dyvri~ualeych Z!ll.i~n elementów.~topień spójności i addytywności syste:nu 

. "człowi_ek" " nie jest stały ·w czasie .• Moźe zmieniać sit y, czasie )łrZe

~hodząc z je;1nej slct:ajnośct w drugq;jak również obydwa te procesy r::ogą 

zachodzić jednoc;eśni~ ,a · vt wyniku jednoczesnego występowania tych 

·procesów systelft "człowi~k" może znajdować się. jakgdyby w stanie ró,•mo-

wagi. . / 

W tej złożonej i podlegAjącej stałej ·dynamice. dŻiedzinie przej- . 

t!cia z jednej sk~aj~o~ci -~ drusą trz~ba mieć na uv:adze; że ~ys t .em "cz?~, • 
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wiek" jest systemem z tzw. zachowaniem celowym.Z tej racji ma on jeszcz 

jedną - poza spójnością i addytywpością - cechę,którą jest centralisa

cja,polegająea na istnieniu w ramach .danego systemu pewnego podsystemu, 

który odgrywa decydującą rolę w funkcjo~owaniu cało1foi i nazywa się 

cz9ścią kierującą~.w systemie~człowiek" tą częścią kierującą jest cen

tralny u.1cład nerwowy ./mózg/ 1 będący podstawą rozwinięc fa się u człowiekll 

podwójnej adaptacji:biologicznej i sztucznej.' 

Adaotac.ia biologicznałAdaptacja biologiczna oznacza uzyskiwanie 

równowagi ultrastabilnej w środowisku.Układ· ultrastabilny to taki,który 

posiada dużą liczbę sprzężeń zwrotnych,tj. w którym po przekroczeniu 

jednej pętli sprzężenia zwrotnego zostaje włączona druza - o inr.ym 

zakresie pracy.Niestety ,adaptacja tego typu jest proces.em oszczędn;ym, 

tzn. uwzględnia tylko . parametry z zakresu regulacyjnego, ja lei zos ta:!: wy„ 

muszony na organizmie w toku ewolucji - przez trwałe ograniczenia środo 

wiska.Wygląca to tak, że organizm przekazuie. informację genetyczną za 

J)OI!locą kodu zapisunego w strukturze kwasów nukleinowych w jądrz·e zygo

ty.Informacja ta określa zdolność do przetrwania organizmu w zmienia~ 

jącym się środowisku.Ale ogranicza się ona tylko do tego,co jest konie• 

czne do kształtowania struktuey i zapewnienia żywotno:foi orgar.izmu. 

Adar.;tac5a sztuczna /bogata/. Centraln;y układ nerwowy jako część 

kierująca systemem "człowiek" sprawia, że człowiek stał się .homeostatem. 

inteligentnym,który może wpływać na funkcjor.ov1ani~ -naturaln;ych ekosys'.. 

temów.Hie musi więc jedynie przystosowywać sir, . do otoczenia.Istnieje 

jednak ~ialektyczne oddziaływanie adaptacji bogatej t»±lrl:~e±~xmtjixixx. 

/technicznej/i OĘJzczędnej /biologicznej/.Rezultat.y teo·retycznej _dz;a .. · 

łalnotci człowieka możemy potraktować jako r6żnoro~notciową rezefwę 

gatunku,natomiast tec~niczne urzeczywistnienia . pomysłów teoretycz~yeh 

trzeba uznać za ocpowiednik fenotypowej manifestacji stanów możliwych. 

Niebezpieczeiis two tkwi w tym, z~ nie działają żadne si ta eliminacyjne 

dla tych realizacji,co może -prowadzić de katastrof.Choćby dlatego,±e 

ludz~ie możliwości zmieniania i kierowan1°a d ~ przyro ą wzrasta;:,ą s _zybcieJ 
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aniżeli człowiek jest w stanie wyobrazić sobie konsekwencje głębokich 

pr zemian,jakie jest w stanie wywołać.Jednym słowem,człowiek stanowi 

system nieautonomicz~ i musi uwzględniać konsekwencje tego faktu. 

Sys tem nieautonomiczny. Człovdek stanowi system nieautonomiczny, 

to znaczy taki,w: którym występuje wymiana informacji i energii z oto

czeniem,co powodu je ciągły . proces dążenia do osiągnięcia równomiernegc 
.. . 

rozkładu energii .Pod· wpływem procesów samowyr 6wnawczych ka.żda różnica . 

potencjałów maleje,a więc zmniejsza się również koncentracja enereii 

w sys~einie "człowiek" ,Odnosi się to głównie do podstawowych warto:foi 

. biolog i cznych i moralnych.Zachodzi pytanie,czy bez interwencji w 5w 

syil tem nie ulegnie on dezorganizacji .za miarę uporządko,mnia systemu 

"czło~iek" przyjmuje się stopień odchylenia od stanu r óvmowagi, określ or. 

ny jako. nadmiar / redundanc ja/ · czynnika warto~ci, przy czym stopień · re

dundancji nie D::i::irx musi przesądzać o zaliczeniu systemu "człowiek" 

do klasy systemów zorganizowanych, jeini zachodz:i w nim procesy nieo:l

wracalne I prowadzące . do wzrostu entr.opii /nieuporządkowani?-/• 

Aby uporządkowanie systemu ''człowiek" wz!'astało,systein ten musi 

pobierać z zewnątrz . energię i uporządkowanie /entropię ujel'lną/. '!/ów-

, czas to entropia otoczenia będzie wzrastać i to w wir ks zy"l stopniu 

nH 'będzie maleć entropia samoorganizującego się systemu "człowiek". 

To zna~zy;że Ćzłowiekbędzie mógł zmieniać ekosystemy s~ybóiej;ani -

· żel.i jes .t w stanie tworzyć sobie nowe systemy wartości.Rodzi to pewne 

niebezpieczeństwa. ·· 

Efek t opó ~ni6nej r e~~c j i, Chodzi o to,że kanał sprzężenia ~i~dzy 
. . . . 

·zaistnieniem innowacji .a reakcją na . :jej skutki jest zbyt długi,powolny· . 

i mało ·czuły.Z pun'l<tu widzenia warunków subiektywnych dałoby się to 
. . 

wyjaśnić opcirem tradycji ,s tereotypowo~cią · my tlenia I beżwładnotc~ią . e.!!!O-

cjonalną .i ta·.Jednak obiektywnie .rzecz b~orąc. , w analizie dynami k i pro_

cesu reguiacji .uwzgl~dniamy fakt, że odbywl:l.jące si~ w układzie reguła:-

. cji . o.ddziaływania wymagają pe,mego czasu:wobec tego zmiimne ·Y i x 

mus zą być datowane , 

I 

I 
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Załóź'my, te na regulator w _danym okresie t · oddziałuje wielkołć 

Yt._ 1,t.j. wartość zmiennej y okresu poprzedniego.W6wczas podstawowy 

wz6r regulacji 

y= S /X! ćx/ = S/X,'! 'f.ły/ 

według schematu blokowego: 

R 

przyjmuje postać: 

y t = S/xt. 5R)' t.- I/ • 

!r.r.ymi słowy przyjmujeiay,że istnieje pewne opóźnienie działai:iia re: 

gu.1atora w czasie /tżw. time lag/,_przy ezr- możemy to opóźnienie przy--.:. 

· :ą6. za jednostkę czasu.l'owyt.szy wi;6r możemy przekształcU w postać. 

równania różnicowego: 

Wynika ż t.ego,że stan wyjściowy ukła:lu t zależy od stanu -.wyjteio-

wego w okresie t-1 oraz od stanu :wejt!lciowego w okresie t,zaś stan 

-q,jlfciowy w okresie w ołtesie t-1 od s~nu wyjściowegÓ w okresie t-2 

i stanu ~ejściowego · w okresie t-1,aż dochodzimy do _olcres~ poeząt~owege 

t=O,w kt.51")"!1!. istnieje stan wyjściowy y0 oraz ~tan wejifoio-.;y .x0 .Znaczy_ 
/ . . 

to,'że stan wyjllcio-wy Yt zalety o:l biatącego i 11Szyst'kieh poprzecfaają:.; 

cyc!l etanów wyjteia,ai: do okresu zeilOwego i oa poez.ąt..~owej wielkotei . 

stanu wejeeia.:inaczy to r6wniet,że w pey,nych przy-padlcach sygnał o ·za;_ 

chodzącym błfdzie dobiega z opó::"-nienie!!I. ?11wczas system dokoilUje po

prawki gdy jut. minęła potrze ha je'j ł!.01'.:ona-cia,a no-s-y sygcilł' · pc>jawi&. 

się niebaweiri i wprołuje nową poprawkę.Opóźniona rea,~eja zóstaje pow- . 
1.6rzor,a w _kie::-unku o~wro:t~ j, je~i i!ziała.r>.ię_ ~orekcyjne nie zosta

~ie m1trZjr'.ltane r.a. cz:as ,może ono spowodowa., " akut!ri przeciwne do zaaie-
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rzonych.Wyeliminowanie· tego typu trudności może nastąpić przez skroce

nie czasu reakcji sprzężenia zwrotnego.Aby mogło to nastcpić,potrzebne · 

jest protegowanie czynnika ludzkięgo układu technika-człowiek, 

rv.PRO~GOWANI? cŻŁowrEKA w SYMBIOZIE z MAszw4-

"Ro·zruch" czynników podl!liotowych. Układ człowiek-technika można 

rozpatrywać z puriktu widzenia zachowania się obu parinerów,a wi~c 

~li~ gry jaką prowadzą oni między sobą.Dodajmy,że partner ludzki u":ładu 

jest permanentnie atakowany i z tej ·racji potrzebuje protekCJi.Tnte

resować nas będą czynnf~i tej protekcji. 

Czynność protegowania układu techriika -człowiek nażwier'!Y tu regu

lacją.Według O.Langego regulaeja polega na taki'!! ciody~i':ówaniu o~po1vie 

dnich bodźców,aby można było wyr6wna6 odchylenia od normy,ja'cie; powsta 

ją.Zakładamy różnicę między sterowaniem a regulacją tak rozumianą.Ste

rowanie bowiem to tyle, co · uzyskiwanie zmian w sytuacji ,Wyraża się 

ono wykonywaniem działań określonych przez plan,przy czJm plan okre

śla normy stanu, jakie osiągnąć ma system sterowany, "a tom fast re..;ula

cja ma na celi likwidację odchyleń wynikaj ~cych z niedokłacności tak 

planowania,jak sterowania.Regulacja Jest oczywiście nieodzownym ele::-:er. . 

· tem wszelkiej działalności i polega na doprowadzeniu stanu wy jścio

wego układu regulowanego do pożądanej noI"lJY, którą jest wiel1<;ot6, jal-:a 

w· danych warunkach jest najbardziej potądana - zarówno <lla sprawnego 

funkcjonowania systemu, ja)( i dla realizacji o'{reślonego ce-lu. 

·Jeś~i wi~c przez y -oznaczymy /jak poprzednio/ stan wyj~ciowy 

układu regulowanego,zaś przez y' _normę, to re„ulacja powinna doprowa

dzić do taki.ego zbli~enia wielkości y do wiel~o(ci y' ,że ewe.ntualr.a 

róśnfoa l!dędzy nimi,ezyli y - y• = /:!,. y będzie się mieściła v, grani- \ 

cach dopuszczalnych tolerancji odchylel_i :stanu wy jściov1ego od pożądane i 

normy, tzn. AY ~ ~ ,gdzie ·f jes_t tą dopuszczalną wła~nie tolerancją. 

Mówiąc o regulacji w układzie człowie~-technika mamy na ey~·li tzw. 

regulatory cywilizacyjne, czyli zespoły obiektyvmych śroik6w i reguł 
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inspirujących · określone. ,samoczynne procesy w dziedzinie gospodarczej, 

społecznej, pali tycznej ,pravmej ,mo.ralnej, psychicznej ,antropoloiicznej · 

itd. Jeini chodzi o 'precyz ję działania systl!lmów technicznych,"to . uzys

uje się ją wła!lnie przez włączenie do f'unkcjcnu.5ących systemów pewnych 

regulatorów w taki sposób,aby automatycznie . likwidowały występujące 

oc! chylenia.I reil'.'lo,że chodzi nam o systemy osobovio-społeczne.,ze w·zgl,;;du· 

na konte!cs t techP..ic:my _ tego zagaeni.enia !'lożerey f'orreułow·ać tutaj . wspól

ne prawU.łowo!lci. 

Czynniki regulacji służqce protegowaniu człowieka · w symbiozie 

z techniką nazwiemy w dalszym ciągu protektorani.Omówi~y też kilka 

z nich • . 

Prctektor przetr-hania. Mając na uwacze·, iż te·chnologia występuje 

jako siła bezosobo~a,której . aktywnÓść antyosobnicza wyzwala się .przy 

lada okazji,eutyf'ronika _dąży _ do przei:;rocy cz-,ir.nika oso'Jowego _ i te.chno+ 

&icznego,która wybi-órczo pewnyc3 1ziałań od technologii <!o czyhni"<:a 

_osobowego płynących nie przepuszcza.Przegrodę tę nazywamy protelctprem 

przetrwania czynnika osobowego d_o zak~ńczenia procesu -technologicznego~ 

Funkcjonowanie protektora przetrwania . przypomina znane z matematy~ 

pojęcie "gry na przet~1anie" .Aby jednak zastosov,ać tę teorię dó uki:a

~u czlowiek-technika,przyJmujemy,że układ ten wyposaiony jest w "skoń

czony majątek osobowy" i że po przekroczeniu pewnej _granicy czynnik 
. :, 

osobowy· staje · się z, nagła nadwrażliwy ·na fluktuacje technogenne-,Js to.ta 
. . 

przetrwania polegałaby na tym, że urucl.i..amia się przeg:r-ody wstawiając 

· -de w is'tniejące stru.'<'tury techniki.W układzie. tym szłoby o grę mająt

ków: technologicznego i osobowego. '!'en proces . gry v1 układzie · człowiek---

technika ciągnie się aż do całkowitego zrujnowania bą'.!ź czynnika oso

howego,bądź technologicznego.Stanowi to pewną wersję 1dasycŻnegó :zat,a:/' 
. . 

nienia "ruiny· grac~a" ;w którym gracze wyznaczają swoje _· prawdopodo'bień-

, s twa prze ;iście. na każdym etapie. 

Prbtehof r'5Ż1,J,O:l,"odnof,ci, _Jako isto\'ny warunęit; :przetrwanfa : ęzynnih 

oscbowe~o w układzie człowiek-technika wymienić nale±y stwarzanie na~ 
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miarów wartości tego· cz;y-nhika,Anglosasi używa,j4 określenia "il!l:nate

rial plus" - pozamaterialna wartotć uzupełniająca /powiec1zielibyśmy 

!'dodatkow/1" ,gdyby nie obciążało jej odium wyzysku/ .Ponieważ je<'l.na)j 

swoje nadmiary wytwarza r6wnież technologia,jest to swoista "i;:ra prze

ciw Technologii" .Zag::idnienie do tyczy więc wygodpodarovtania -'la czyn

nika osobowego dogodnej pozycji gry.Obserwując ~w6ch graczy we wzaje

mnej grze ,można by śleczić postępy gracza A /człowie":/, lct6ry usiłuje 

wygrać pe'ł.'lle a przeciw graczowi · B /Technologii/ i odwrotnie.Reguły 

tej gry dałoby się przedstawić w postaci specjalnych tablic,1<::tóre ogh 

dać mogli~ dwa_j gracze. 

·Pr otektor regu1tac ji r.ai:l. 9 żnej. Hasło "Doścignąć i prześcignąć ~ech

nologię" wysuwa współ_czesria humanistyka w warunkach,które zdają się 

śvd.adczyć na jej niekorzyść .Toteż w wersji nieco s~romniejs zej powic

PJY, iż hasło to zakłada, , że humanistyka jest narzę 'lziem, za po:nocq któ

re-go realizowa,ć można conajmniej tyle ,ile realizowała i realizuje 

. swoimi siłami Technologia,oraz że będzie tak, jeśli czynnik osobowy 

dotrzyma k;-oku a nawet wyprzedzać będzie kroki Technologii,tzn. gdy 

uruchci:tior.y zqlft,anie protektor zachowań osob~icz~ nacą:tnych. 
W u~łat!zie cz!owiek:-technika /naz'\'{ijmy go_ układem PQ/ macy bowiem 

. ~ 

dwóch part ner ów:protegowanego I który jest w s t~nie potcigu /P/ ·oraz. 

tc.iganeg;,któiy ~Śt w stam..e przewagi /czynni.)<: techhologiczny·Q/ .7/y-
. . J ~ . . " 

· obrazie sobie m~_żemy- owego łcigającego P i teigane1:;o · Q ja':o porusza-

~ący~h się w płas~czyznie i albo w przestrzeni.Czynnik osobowy P chce 

· d~ł<! i:grt~ 'techno1ogię Q,al~ Te cho logia po trafi za . kaź dym raze-:n "unik

nąć p-9ja!a~J.a_";.~taki.e są· drogi ćlla każdego z tych partnerów,.. 

Zaga<ihi~nie'~J9>.Jięje _ się Ująi .pr.zy pol!locy teorii gier wieloet.apo-

wych,;fopllS.ZCzających jedyŻtle procesy dyskre~r,e ,pr.zy kt5rych P i -~ mo

gą prie;ieszczać si.ę w okre i lone j z ~óry ąiatce . z)edneeó punktµ . 

węzłowego.do jeonegoz węzłów sąsiednich w dyskreteych chwilach czasu 

Takie . ~jęcie jeet .wyj!'jtkowo µżyteczne(11~ eut1tronild,p~nieważ pozwa- · 

la Ókretiit g6:rne i _ d-;lne granice zaci,.owania si.ę element1w: uHacu 

\ 
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człowiek-technika.Jednakże trzeba sobie zda~ sprawę,że ujęcie to hie 

wyczerpuje zazadnienia,gdyż element osobowy wymaga pozaukładowych· inge, 

rencji, 

. Perspekt ywa pozaukładowych . ingerencj i, Rolę pozaukładowych czyn• 

ników . i ngerenc ji w równoważenie układu człowiek-technika spełniają . 

dostarzane przez nauki o człowieru metody protekcji czynnika ludzkiego 

Jet, i eutyfronikę okre§lić więc jako y1arto~ciowanie techniki z punktu 

widzenia potrzeb psychicznych człowieka i jako~ci życia,dobrze jest 

usyste:natyzować dążenia podstawowe ludzi,które podlegają protekcji hu• 

manistycznej.Są to m.in.: 

A - dążenie do r 6wnowaJi psychicznej, 
B - dążenie do odd źwięku emocjonal nego 
C - cąźenie do bu:'lowania własnej . os obowo~ci 
D - dążenie do r ównowag& zdrowotnej 
E - dąż-eie do zaspokojenia potrżeh w okrei-lonym standardzie 
F e..ążenie a.o wartości estetycznych 
G - dążenie do realizacji celów w a.kali społecznej 

Zasilaczy wymienionych dążeń dostarczyć mo.;ą takie na:uk1: o człowiekt 

_jak na przykład: 

A'- ps~• cholos i a 
B• ·- socjolo~ia 
c•- pedago~ika 
D'- biol og ia 
E' - ekono!!!ia 
F'- estetyka 
G'- polityka 1prawo. 

Warto pozosta~ dłużej przy jedny,n przyk!adzie.Dotyczy on ingeren~ 

cji prawa v1 regulowanie p_rywa tności życia ludz'dego, w której zawarte 

są pewne poa,s tawowe wartości jei\nos tki. 

Prawo do intymności i prywa tnolfo i życia. Przegląd li tera tury 

prawniczej ·mviadczy,że na ~wiecie toruje sobie drogę tendencja ~o za

pewnieni a czl.owie'.rnwi ochrony prawa <to intymności i prywatnolfoi życia· 

oscb~stego,Zgodnie z trwale u.;r•.mtowanym poczuciel!I słuszności,ka:Ma 

je1no~ t1ć<i w~r-.na · l!lieć możliwość kształtowania swojej osobowofoi,swego 

losu wecH:uf; własnej woli,a także ż&dania,~ jej życie nie było przed

miotem .bu~zącego sensacj,ę zainteresowania ze strony innych -ludzi.Za 

podstawę _wyróżnienia różnych s:f'er ży~i·a 
v osobistego Przyjmuje _ się sto-, 



pień,w jakim jednostka ·:ina możność odosobnienia się od społeczeństwa 

w zakresie życia prywatnego.Skala ta ,pozwala wyróżnić kilka sfer: 

a.sfera· intymn?~ci: obejmuie ona zakres fakt~w dotyczących jed

nostki i jej przeżyć,kt6ry w zasadzie nie jest przez nią ujawniany 

nawet osobom najbli.tszym, i k:t.1rego odsłoni~cie przed kimkolwiek wywołu

je • zawsze uczucie wslydu,zakłopotania i udrtki.O wkraczaniu w t~ sferę 

. · r.alety m6rlć w przypad1t;.ch samowolnego· ~aznajamiania sil z :fio.ktami i 

przeżyciami objętymi tą sf'erą,w razie rozpowszechniania tych f'akt6w, 

a także w T&.zie uniemożliwienia komukolwiek swobodnego 1<:ształtowania 

życia w. jej obrębie.Jest to sfera beiwagkdnie chronfona. 

b.sfera pI"'JWatności: obejmuje ona z kolei tycie · rodzinne ·i sąsiedz· 
. . . . . 

kie oraz życie w gronie przyjaei6ł a takie stosunei.:: do kol1lg6w w za\'ła.• 

· dzie pracy.Sf'era prywatnoi§ci obejmuje rdwniet tę czędć życia jednost~i 

kt6ra jest sal!la ' w sobie dostępna ineym ludzio!!.1,ale dostępnodć ta jest 

rezulta_.te!ll włączenia _życia cżłowieka w ~rodowisko ludzkie instytucjo

nalnie zci-ganizowane.Nie ma powodu,aby przez to włączenie sfera prywa

tności życia ·nie miała 'rorzystać z ochrony prawnej.?Ue wszystko bowielł 

co jest dostępne dla inn.ych _ludzi ze względu na :f'Orl!!.Y tycia s. :,ołeezneg, 

_ docyez;y 1.yeh 1udzi i usprairi.ed1iwia ninteresowanie drugi:!! , człowiekiem 

c.s:rera pows.:eehnej dostę!jlM~ci: -posiada dwa wyra:fne zał:resy.Pier

ll'SZJ' to. zakres motności zaznaJa!!liania: się a faktaini objętyl!li sferą 
. . . 

pr,y,ra~dci bez upraeienia do ich publicznego rozpowszechniania przy 

pomocy €ro,~k6w masowego przekaŻU~Drugi to zakres !llOfootei rozpow:saeel'l

niania_ tych f'~l::tów przy utyciu ~rodk6w teehnicilnyeh.Mot.l!Yt--ot~ teehnl

·cz~go rózpo'l'ISz~cl:'.niania st.anowi tu granicę prra,tno1fci infon.acji. 

Z-.i:~ada ~kładnika psy.ehi~~nego.~arus~enie sfery praw lud&kieh ~o"co-
. . 

'nuje się zwykle poprzez · naruszenie skłałnika . psyehiezne.30 technologii 

ludzld.ej,lliedo~trzeg~nie roli · c·zynnika psychiczne_go w ukłidzte teehni-
l ' • • • • ' 

-ka -cdowiek 'pr<>v.-adzi do tezy teehnokra tyzmu, iż proble!lly lud z'de ·~c~na 

- uczyni~ ai!a~i do rozwiąza".iia · na poz i omie czy~ tÓ · techniein)"l!t, ,:e~lt'_ 

d_j.bviduj-e się psyehóic~iczny składni\:: tych proble:!1.Sw,caylt je~i egra 
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niczy się zagadnienie do ujęcia elementów brzegowych :i1pgi:N'N:ih: układu 

technika-człowiek.Jak wiemy,zbiór elementów brzegowych stanowi · powierr 

chnię ukła~u a nie jego . wnętrze.Ignorowan~e zasady składnika psychicz, 

nego w środowisku ukształtowanym prz~z tecl,,nikę powoduje kurczenie 

się rzeczywistości ludzkiej do samego _tylko produk_tu,tj. do rezul

tatu działań.Tymczasem ta'll,gdzie widzi się tylko efekt,nie widzi się 

natomiast intencji,dochodzi do· tego,że nie widzi się także wartości. 

To dążenie do odzwierciedlenia siebie w rezultatach swo_ich 

działań okreina· M.Ossowska jako typ orientacji radarowej.Hołdujący 

jHjxn tej zasad~ie człowiek kieruje s :i.ę . efektem, jaki ma innych wywie 

ra jego ~łasne zachowanie .W tym kontekecie eutyfronika podejmuje ideę 

odnowy moralnej na rzecz spontanicznoś-0i,szczero~ci,praw1omówności; 

autentyżmu,przestrzegania norm współżyc-ia •. Treścią tego ruchu_ w .naszyc· 

socjalistycznych warunkach winno być· odzy.slriwanie ta'!dch aspektów 

życia,z którymi wiąże się wartoś6 jednostkowa i społeczna.Jest bowier 

. oczyv!is te, że rezygnując ż podstawowych warto1foi ludzkich w swoi'll co

dzien~m życiu człowie1c może oc'.czuwać mniejszy ból udr~ki egzys ten

cjalnej, jednak życie jego staje ·si1c przez · to znącznie ubozsze .. 

Poszukiwanie rozstrzygnięć ps;vchokreacy,jnych, Chodzi o poszuki• 

wanie rozstrzygnięć w sferze viartości.W ujęciu klasycznej teorii 

decyzji problematy'!.-.a eutyfroniki osadzona jest w tym głównie kontek- . 

tlcie;Rozstrzygać /jak.stwierdza Mały Słownik Języka Polskiego/ - to 

zważywszy co,opowiadać się za czym,decydować się na co.W tym kon

tek~cie, protegowanie człowieka w symbiozie z J!Jas-zyną to rozstrzyga-:-· 

nie na korzyść czynnika .ludz'dego .A ponieważ c:iodzi o sf_e:i-ę psychicz* 

ną, decyzje wys t~pujące w tym rozstrzyganiu są rozstrzygnięciami psy„ 

chokreacy jn,ymi. 

Wyróżnimy dwa typy rozstrzygnięć:psyc~oredukcyjne i psychokrea

cyjne,Pierwsze mamy na uwadze wówczas,kiedy dążąc do celu,musi~ -

zależnie od sytuacji - dokonywać redukcji naszych zamierz!'ń,aby ' nie 
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doprowadzić ·ao zachwiania r6wnowagi psychicznej swej oso bowc ści. r'a to

miast . rozstrzygnięcia paychokreacyjne idą w kierunku wzbogacania 

zdolne flei przystosowawczych jednostki prze z wewnętrzne wzmocnienie 

osobowości.~1ożnaby zadania psychologi.i w t;ym zakresie widzie~ w dwo

jakim aspekcie.Kajpierw w aspekcie negatywny:n,zainteresowania psycho

logów skupiałyby się na walce ze złem i na ochronie tego,co jest lub 

było cenne w zasobach psychicznych jednostki ,ł'astępnie w aspekcie ,:ozJ 

tywnym chodziłoby o stwarzanie optymalnych warunków rozwo •ju osobowotd 

człowieka.Eutyfronika bowiem odnosi się nie tylko do element6v• osobo

wołci zaburzonej,a więc mniej wartościowyćh,ale także do jej ele'Der,

tów pozytywnych,s tanowiących punkt wyjścia dla oddziaływań i rozs trzy- · 

gnięć psychokreacyjnych.Mówić więc o rozstrzygnięciach psychokreacyj

nych : to tyle,co - zważywszy wpływ nowej cywilizacji na psychikę czł:o

wieka - nie za trzymywać się ·na jej efektach negatywnych,lecz osta

tecznie koncentrowa,-< się na tym zespole zmian, kt-1re mają chara'{ter 

tw6rczy,właśnie psychokreacyjny. 
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